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— To, że duże firmy inwestują u nas to jest dobry sygnał 
— podkreśla prof. Andrzej Buszko, ekonomista z UWM. — 
Takie inwestycje nie rodzą się z godziny na godzinę, po-
przedzone są dokładna analizą. I wiedzą o tym inni. Jeżeli 
więc markowe firmy pojawiają się na rynku, to na nim chcą 
zaistnieć inni. Trzeba też pamiętać, że wokół dużych firm 
pojawia się cała masa małych firm, które świadczą usługi 
np. ochroniarskie, cateringowe, porządkowe itd. na rzecz 
dużego partnera. Według szacunków jedna inwestycja du-
żego koncernu generuje od 4 do 10 dodatkowych miejsc 
pracy w regionie. 
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— Minusem jest cały czas postrzeganie Warmii i  Mazur 
jako Polski B, a więc regionu słabiej rozwiniętego, z kiep-
ską infrastrukturą i  do tego wieloma obszarami objętymi 
ochroną przyrodniczą, co ja oczywiście postrzegam jako 
plus, ale z  punktu widzenia inwestorów wyklucza to już 
pewne inwestycje — zauważa prof. Buszko. — Atutem jest 
dobrze wykształcona kadra, mówię tu oczywiście o pew-
nej średniej, ale w ślad za tym nie idą wynagrodzenia, które 
są jednymi z niższych w Polsce, co oczywiście jest na rękę 
firmom, bo mają wykwalifikowaną kadrę za relatywnie ni-
skie płace. Oczywiście część młodych ludzi wyjeżdża z re-
gionu w poszukiwaniu lepiej płatnej pracy, ale jest jeszcze 
coś takiego jak jakość życia na Warmii i  Mazurach, a  to 
trudno przekuć na pieniądze. Myślę, że liczba inwestycji 
w  regionie w dłuższym okresie będzie rosła, a w  ślad za 
tym też wynagrodzenia. Jednak nie jesteśmy samotną wy-
spą, musimy brać pod uwagę też otoczenie makroekono-
miczne, a tu widać, że jest stan wyczekiwania. 

Andrzej Mielnicki
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— Pochodzisz z Giżycka, a mieszkasz w kanadyjskim 
Vancouver. Jakim cudem trafi łeś na drugi koniec 
świata?
— Przed Vancouver doświadczenie zdobywałem w 
Olsztynie, Warszawie i czeskiej Pradze, gdzie miałem 
okazję pracować przy kilku większych produkcjach. To 
doświadczenie pomogło mi zdobyć umiejętności i zbu-
dować demo, które było niezbędne, aby dostać szansę 
na rozmowę z kimkolwiek za oceanem. Pracując jeszcze 
w Pradze, dostałem zaproszenie na rozmowę z dwoma 
studiami z Vancouver, jedno z nich zaproponowało mi 
kontrakt z relokacją i pracę przy fi lmach "Szybcy i wście-
kli 8" i "Spider-Man Homecoming". Jedyny haczyk po-
legał na tym, że decyzję musiałem podjąć w przeciągu 
dnia i zacząć pracę dwa tygodnie później.

— A jak trafi łeś do "Avatara"?
— Po prawie 6 latach pracy w Vancouver w jednym ze 
studiów efektów specjalnych ScanlineVFX dowiedzia-

łem się, że studio produkujące „Avatara 2” akurat po-
szukuje artystów do pracy przy ostatnim akcie fi lmu. 
Nie zastanawiając się, skontaktowałem się z nimi i po 
dwóch etapach rozmów dostałem kontrakt.

— Za co dokładnie byłeś odpowiedzialny?
— Zostałem zatrudniony na stanowisku: senior lighti ng 
technical director. Praca polegała na złożeniu, oświetle-
niu cyfrowym i poddaniu procesowi renderingu wszyst-
kich elementów dostarczonych przez inne działy m.in. 
animacje postaci, otoczenie, woda, ogień, itd. Jest to 
etap, po którym reżyser może zobaczyć pierwszy raz 
ujęcie w pełnej okazałości. Pracowałem głównie przy 
kilku sekwencjach fi nalnej bitwy. Jedna, z której jestem 
szczególnie dumny, to ta, gdzie Neyti ri wylatuje zza 
chmur i atakuje latający statek.

— Na ile sukces "Avatara" w twoim samopoczuciu to 
również twój sukces?
— Przede wszystkim jest to dla mnie wielki sukces oso-
bisty i spełnienie jednego z marzeń. Cieszę się, że mo-
głem być częścią tak wielkiego fi lmu i mieć możliwość 
pracowania i uczenia się od najlepszych w branży.

— A skąd w ogóle pasja do grafi ki?
— Pierwszy raz zainteresowałem się efektami wizual-
nymi po obejrzeniu trylogii „Władcy Pierścieni” i efek-
tów specjalnych produkowanych przez studio WetaFx, 
gdzie obecnie pracuję. Na początku raczej traktowałem 
to jako hobby i nie wiązałem z tym przyszłości. Stara-
łem się uczyć wszystkiego o grafi ce, fotografi i, fi lmie i 
wszystkim, choć trochę związanym z fi lmem i animacją. 
Pierwszy sukces przyszedł w liceum, kiedy wraz z bra-

Damian Zaprucki, chłopak 
z Giżycka, podbija dziś kina na 
całym świecie. Współtworzył 

efekty specjalne w fi lmie „Avatar. 
Istota wody” James'a Camerona. 

Wcześniej pracował przy "Szybkich 
i wściekłych" i "Spider-Manie". 

Ma apetyt na więcej.
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tem Karolem wygraliśmy ogólnopolski konkurs filmowy. 
Myślę, że właśnie wtedy stwierdziłem, że może być to 
dobra ścieżka kariery. Postanowiłem złożyć dokumenty 
na łódzką filmówkę na wydział animacji. Niestety bez 
powodzenia. Nie zraziło mnie to, ale zmotywowało do 
jeszcze cięższej pracy.

— Pewnie wtedy oglądałeś pierwszą część "Avatara". 
Jak patrzyłeś wówczas na ten kinowy hit?
— Mniej więcej wtedy zaczynałem swoją pierwszą pra-
cę w Olsztynie. Pierwsza część „Avatara” wywarła na 
mnie ogromne wrażenie i nawet nie śniłem, że 13 lat 
później będę miał szansę pracować przy drugiej części.

— Jakie miałeś wtedy marzenia?
— Pracować przy najbardziej kasowych filmach i zwie-
dzać ciekawe miejsca.

— To się udało. A o czym marzysz dzisiaj?
— Zawsze chciałem realizować swoje pomysły i produ-
kować własne filmy animowane, nad którymi pracuję od 
kilku lat po godzinach pracy.

— A jaką widzisz przyszłość grafiki komputerowej?
— W obecnej chwili sztuczna inteligencja oraz zaawan-
sowane algorytmy przejmują powoli niektóre etapy 
produkcji filmowej i efektów specjalnych. Stwarza to 
zagrożenia, ale także możliwości dla przyszłych i teraź-
niejszych pracowników branży. Z jednej strony wiąże 
się to z redukcją etatów, a z drugiej zmusza do rozwoju 
w nowych dziedzinach, które są niezbędne, aby utrzy-
mać się w tym jakże konkurencyjnym środowisku.

— Ukończyłeś towaroznawstwo na UWM, a podbijasz 
świat grafiki filmowej... Da się to połączyć?
— To jednak dwie odrębne branże i w pracy niestety nie 
przydaje się w ogóle, ale wykształcenie wyższe ułatwiło 
mi dostać pobyt stały w Kanadzie, a następnie obywa-
telstwo.

Damian był częścią zespołu, który zdobył nagrodę Emmy Award 
za najlepsze efekty specjalne do serialu "Gra o Tron" sezon 8

— Na ile znalazłeś już swoje miejsce na ziemi?
— Myślę, że jeszcze nie znalazłem takiego miejsca. Jest 
wiele miejsc, w których chciałbym pomieszkać choć 
przez chwilę. Branża efektów specjalnych przez ostat-
nie kilka lat bardzo się zmieniła i w obecnej chwili daje 
możliwość pracy zdalnej, co w teorii umożliwia pracę z 
każdego zakątka świata.

— Wrócisz do Polski? Do Giżycka?
— Nie jest to wykluczone. Do Giżycka mam szczególny 
sentyment, bo tu się urodziłem i dorastałem. Wracam 
tu tak często, jak tylko mam okazję.

— Za czym na Mazurach tęsknisz najbardziej?
— Za rodziną i pięknymi widokami.

— A co byś zmienił?
— Nie zmieniłbym absolutnie nic.

— Co poza grafiką cię jeszcze pochłania?
— Dzień lubię zacząć od biegania. Lubię zagłębić się w 
dobrej książce fantasy lub sci-fi, podróżować i odwie-
dzać nowe miejsca. W wolnej chwili również zajmuję się 
fotografią i filmowaniem.

ADA ROMANOWSKA

Damian Zaprucki urodził się w Giżycku, gdzie uczył 
się w Gimnazjum nr 2 oraz w II Liceum Ogólnokształ-
cącym. Potem studiował na Uniwersytecie Warmiń-
sko-Mazurskim w Olsztynie. Zdobył dyplom z towa-
roznawstwa. Produkuje efekty specjalne do filmów 
science fiction, m.in. do „Spider-Man: Homecoming”, 
„X-Men: Mroczna Phoenix”, „Szybcy i Wściekli 8” czy 
serialu „Gra o Tron”. Za ten ostatni wraz ze swoim 
zespołem dostał w 2019 roku najcenniejszą nagro-
dę, jaką można otrzymać za produkcje serialowe — 
EMMY AWARD. Natomiast "Avatar. Istota wody" 
jest kinowym hitem i zbliża się do 2 miliardów dola-
rów zysku. Stał się też siódmym najpopularniejszym 
filmem wszech czasów.
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www.arsmedica.olsztyn.pl

CENTRUM MEDYCZNECENTRUM MEDYCZNECENTRUM MEDYCZNE

TOMOGRAFIA 
KOMPUTEROWA 

 NFZ i PRYWATNIE
REJESTRACJA 89 532-45-65

PORADNIA
 CHIRURGII KLATKI 
PIERSIOWEJ – NFZ 

REJESTRACJA 89 532-45-61

 GASTROSKOPIA I KOLONOSKOPIA 
NFZ  i PRYWATNIE 

REKTOSKOPIA – PRYWATNIE 
BEZOPERACYJNE 

I BEZBOLESNE LECZENIE HEMOROIDÓW 
REJESTRACJA 89 532-45-60

Czynne od pn. do pt. w godz. 8:00-18:00
ul. Kopernika 30, 10-513 Olsztyn
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Jedną z ciekawych inicjatyw są plany zagospodarowania 
terenu przy Jeziorze Arklickim w miejscowości Mołtajny. 
Aktualnie gmina ma już opracowany projekt i stara się o do-
fi nansowanie. W ramach zadania przewiduje się budowę 
ścieżki edukacyjnej z ochroną bioróżnorodności biologicz-
nej, miejsca wypoczynku i obserwacji przyrody. Ogromnym 
atutem tego miejsca jest wyspa znajdująca się na Jeziorze 
Arklickim. To ewenement na skalę europejską, ponieważ to 
sztuczna wyspa, stworzona przez ludność kultury kurhanów 
zachodniobałtyjskich. Przeprowadzone tu badania archeo-
logiczne wykazały istnienie osady, falochronu i mostu łączą-
cego wyspę ze stałym lądem. W trakcie badań znaleziono 
m.in. liczne fragmenty naczyń, narzędzi metalowych i ka-
miennych oraz kości zwierząt. Ambicją barciańskiego samo-

rządu jest stworzenie 
w oparciu o to miejsce 
kompleksu w postaci 
parku kulturowo-przy-
rodniczego. Dowodem 
na słuszność takiego 
kierunku rozwoju może 
być ofi cjalnie oddany 
do użytku w 2021 r. 
zrekultywowany staw 
w miejscowości Gęsi-
ki. W wyniku prac za-
gospodarowano teren 
wokół stawu, doko-
nano nasadzeń roślin 
i drzew oraz wykonano 
ścieżkę edukacyjno-
-przyrodniczą i miejsca 
do wypoczynku i ob-
serwacji. Głównym 
celem tej inwestycji 

była edukacja ekologiczna. Warto też zauważyć, że miejsce 
wpłynęło na aktywizację i integrację lokalnej społeczności. 
W 2022 r. po raz pierwszy odbyło się tu wydarzenie pod 
nazwą „Jadłostacja”. Wszyscy chętni mogli przyjechać do 
Gęsik i zjeść pyszny obiad, serwowany przez koła gospodyń 
wiejskich z gminy Barciany. Inicjatywa ma być kontynuowa-
na każdego roku w okresie letnim.  Gmina Barciany zdobyła 
również środki na remont świetlicy wiejskiej w miejsco-
wości Asuny. Świetlica znajduje się w ponad 500-letnim 
budynku będącym kiedyś karczmą. W planach jest odtwo-
rzenie jego historycznych walorów i stworzenie na bazie 
tego miejsca międzynarodowego centrum spotkań mło-
dzieży, pokoi noclegowych dla turystów i infrastruktury do 
organizacji konferencji, imprez fi rmowych i okolicznościo-
wych. Ogromny potencjał związany jest również z zamkiem 
krzyżackim z XIII w. znajdującym się w centrum gminy, 
w Barcianach. Obiekt od 2001 r. znajduje się w rękach pry-

POTENCJAŁ 
WSPÓŁPRACY

Gmina Barciany, budując swój 
potencjał rozwojowy, koncentruje się 

na walorach turystycznych 
i współpracy samorządów.   

watnych i niedawno został wystawiony na sprzedaż. Wójt 
Gminy Barciany Marta Kamińska publicznie zapewniała, że 
potencjalny nabywca może liczyć na wsparcie samorządu 
w poszukiwaniu środków w celu odbudowy obiektu oraz 
przystosowania go do obsługi ruchu turystycznego. 
Z rozwojem potencjału związana jest też przynależność 
Gminy Barciany do Stowarzyszenia Warmińsko-Mazurskich 
Samorządów Pogranicza, którego prezesem jest Marta 
Kamińska. Stowarzyszenie skupia samorządy przy granicy 
z obwodem kaliningradzkim, od Braniewa po Dubeninki. 
Siedziba znajduje się w Barcianach. Pierwotnie „Pogranicze” 
chciało m.in. rozwijać współpracę z rosyjskim partnerem, 
ale w obecnej sytuacji jest to niemożliwe. Gmina Barciany 
zresztą od razu po nieuzasadnionej agresji w Ukrainie wypo-
wiedziała umowy partnerskie z samorządami w obwodzie 
kaliningradzkim. Strategicznym celem stowarzyszenia jest 
wszechstronny rozwój społeczno-gospodarczy jego człon-
ków. Połączenie sił to też wzmocniony głos w aplikowaniu 
o środki zewnętrzne na poziomie krajowym i wojewódzkim. 
Przykładem może być szlak Green Velo. Członkowie stowa-
rzyszenia prowadzą rozmowy o możliwości jego przejęcia 
na swoim terenie i zapewnienia fi nansowania z Urzędu 
Marszałkowskiego. Podstawą takiego działania jest przeko-
nanie o tym, że wspólnie można zapewnić skuteczniejsze 
zarządzanie i promocję szlaku. To przyciągnęłoby turystów 
korzystających z lokalnych usług i biznesu. Stowarzyszenie 
stale pracuje również nad projektem Uniwersytetu Ludo-
wego Pogranicza. W zamyśle jest to instytucja, która ma 
pomóc mieszkańcom m.in. w zdobywaniu nowych umie-
jętności czy przekuwaniu pasji w projekty biznesowe. Sta-
rania zmierzają również w stronę stworzenia na pograniczu 
nowych szlaków i obiektów turystycznych, obiektów lecz-
niczych czy dziennych ośrodków pomocy dla osób star-
szych. Ostatnie zadania nazywa się „srebrną gospodarką”, 
która z jednej strony ma przyciągać osoby z zewnątrz, ale 
też spełniać potrzeby coraz starszych mieszkańców. Wraz 
z uruchomieniem takich projektów oczywiście pojawią się 
też nowe miejsca pracy i możliwości inwestycyjne. 
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H.I.I.T. Group sp. z o.o. to agencja detektywistyczna 
działająca w Mrągowie na Mazurach, jednak usługi 
świadczy na znacznie szerszym obszarze.
Podejmujemy się zleceń na terenie całego kraju, a także 
Unii Europejskiej. Detektywi zbierają dowody w sprawach 
cywilnych, karnych i gospodarczych. Przeciwdziałają 
szpiegostwu gospodarczemu, pomagają chronić fi rmę 
i weryfi kują kontrahentów oraz pracowników na 
kierowniczych stanowiskach.

W czasach, gdy przestępstwa gospodarcze nie należą do
rzadkości, gdy przedsiębiorcy zmagają się z nadużyciami 
czy nieuczciwą konkurencją, detektyw w biznesie 
niejednokrotnie jest idealnym doradcą w kluczowych 
sprawach fi rmy.

W czasie kryzysu gospodarczego wiarygodność 
kontrahentów stoi pod znakiem zapytania.
Detektywi H.I.I.T. Group świadczą usługi najwyższej 
jakości kierując się pełną dyskrecją i doświadczeniem, 
które zdobywali w kraju i za granicą. Do każdej sprawy 
podchodzą z wielką starannością i powagą. Podczas 
obserwacji, wywiadu środowiskowego i zbierania informacji 
stosują najnowsze metody i techniki informacyjne.

Skuteczny plan działania wypracowują przy współpracy 
z prawnikami, analitykami oraz psychologami.
Jesteśmy członkiem Ogólnopolskiej Federacji 
Przedsiębiorców i Pracodawców Przedsiebiorcy.pl 
oraz partnerem Fundacji CIIG — Cyber Intelligence 
and Investi gati on Group.

Zapraszamy do kontaktu i bezpłatnej konsultacji 
Twojej sprawy.

ONI ROZWIĄŻĄ 
WASZE 

PROBLEMY. 
DYSKRETNIE 

I SKUTECZNIE
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ZAPRASZAMY NA 
VII KONGRES PRZYSZŁOŚCIVII KONGRES PRZYSZŁOŚCIVII KONGRES PRZYSZŁOŚCI

JUŻ W MAJU 2023 r.

13 mln 
odbiorców w social 

mediach

1,4 mln 
odbiorców poza 
social mediami

1500 
uczestników

Kongresu

921 tys. 
polubień w social 

mediach

1,2 mln 
interakcji 

w Internecie

74 
prelegentów

20 h 
paneli i debat
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